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Przed zwołaniem Sejmu Niemcy a porozumienie z Polska I
Pra&a polska w związku ze zbliżającym się Kurier Warszawski" ogłosił interesujący ar Ciężar zbrojeń niemieckich zwraca się prze-

termmem sesji nadzwyczajnej Sejmu P°™tai tykuł pewnego wybitnego pacyfisty niemieckiego ciwko Polsce, ponieważ przeciętny Niemiec Polski
bez końca wciąż ten sam kołowrotek oklepanych ^ u ^p ew n eg o w y ^ . polsko . się boi , nikt nie chce sobie w Niemczech
zwietrzałych myśli politycznych na temat „Co miecki Uw.agi. { w^ ski autora są bardzo pe- uświadomić, że polska polityka zagraniczna, że

„Ilustrowany Kur jer Codzienny", przewidu- sjrmistycrae^ ^  ^  przeciętny Niemiec niena- p o w S r 'N l e m i e ° c d r l S r o h ^ y ! ” Jednak w i J
ovVemTrzVed S y  r i f ' s ^ r S k k  ^  d S ^ t k i  widzi Polski, której nie zna wcale lub tylko w po- wielu kołach niemieckich do tej obawy dołącza ..i
?n rlw ^aPto5S tk ^ a  afe dizesiątki sta^  skarżonej praez hugenbergowską prasę, się coś innego jeszcze: pragnienie i wola pono-
spraw na to czekają, aie Przeciętny Niemiec nie chce porozumienia z Pol- wnego zaanektowania korytarza na rzez Niemiec.

zachodzi obawa, że opozycja swój atak pohtyczny prze . ,chv,ba żet)V Polska oddała Niemcom bezwa- Niema ani jednego stronnictwa niemieckiego,
2 2  ^ S ’kow> Górny Ś l^k  i obszar „korytarzowy-, co któreby y
zależą losy obeanej sesji, zaimicjowanej pod hasłami go- dla każ̂ Łegny uczciweigo przyjaciela pokoju jest uznanie zrzeczenia si*ę tego ooszaru. feamo Pr^ez r-
spodarczemi. równie nie de przyjęcia, jak dla każdego Pola-ka. się jest zrozumiałe, że wszędzae, gdzie do onawy

Jak donosi Polonja" Przeciętny Niemiec lęka się Polski, sądzi bowiem, przed Polską przyłącza się owo pragnienie anek- c
i' , , „ . . że Polska nragn e woiny z Niemcami celem za- sji, zbrojenia z natury rzeczy zmieniają swój cha-

kowsk^^ak ^  nPn!^Matuszew^f\iw^aj?1 sesj?1 sejmową garnięcia Prus Wschodnich. To absurdalne prze rakter obronny na zaczepny.
za potrzebną ze względów rzeczowych. Podobny pogląd pa- świadczenie jest wynikiem systematycznego Prawdziwy stosunek stronnictw niemiecKicn
nuje i w pozarządowych kolach politycznych, gdzie zwra- lSZCzucia niemieckiej opinji publicznej przez wro- do Polski unaocznia następujące zestawienie:
ca ją uwagę, że wskutek przerwania prac Sejmu w dniu P niakom  n rase
ust™wrca Zgr0madail Się W Sejmie dłUgi szereg pr0J6ktÓW P I. S tro n n ic tw a  rep rezen tow an e w  p arlam en cie .

Ustawy natury gospodarczej gotowe już do dimgiego Stronnictwo Liczba głos. w r. 1928 Stanowisko względem Polski
czytania są następujące: 1) podatek przemysłowy, 2) trzy dociął - demokraci 9,146,165 skłonni do porozum, ale przy rewizji granic
trakta/ty międzynarodowe, 3) dodatkowe kredyty na bezro- » XT. . , •, • % r Arn u’rn,3 7 tr lOnlaik nm r‘ -■bocie, 4) dodatkowe kredyty na 49 milj.. 5) dodatkowe kre Niemiecko - narodowi 5,050,453 wrodzy Polakom. . .. r
dyty na wybory, będące w toku, 6) pożyczka dla Państwo- Centrum 3,711,122 gotowi do porozum., ale przy lewizji granic,
wych Zakładów Wodociągowych na Śląsku, 7) ulgi dla Niemiecka partja ludow-a 2,677,861 gotowi do porozum., ale przy rewizji granic.
nowowznoszanych budowli, 8) podatek wyrównawczy dla i«'nmnr\i4pi 3^62 584 oboietni
gmin wdejiskich, 9) ustawa o czaiaie prac^ i urlopach w K om u # A m ’77Q do rwvm7nm nip rtr7V rpwiizii ffranicWoj Śląskiem, 10) pomoce dla nabywania drzewa budul- D em ok raci 1,503,779 sk ło n n i do porozum , ale przy r e w z j i  g a
cowego, li) ustawa o funduszu eksportowym, 12) kupno Bawiarska partja ludowa 943,572 gotowi do porozum., ale przy rewizji granic,
kolei fabrycznej łódzkiej, 13) kupno kolei Lwów — Stoją- (Partia gospodarcza 1,395,599 skłonni do porozum, ale przy rewizji granic
nów, 14) kupno kolei Habówka — Zakopane, 15) dwie usta- JTorWi./vum 54.1 w i arlzv Polakom
wy o osadnictwie, 16) ustawa o zmianach w budżecie, 17) (Socjaliści narod o  z7 qVoi n Cnn Jhioni nPP-nt\rwnip w sto su n k u  do P o lsk iustawa o obligacjach Banku Roln., 18) ustawa o monopolu N iem ieck a  partja  ch łop sk a  479,521 u sp o so b ien i n eg a ty w n ie  w  sto su n k u  (lo foiski
spirytusowym, 19) ustawa o rentach w Wielkopołsce na Krajowa partja ludowa 904,355 wrodzy Polakom
Pomorzu i na Górnym Śląsku, 20) zrównanie emerytów P a rtia  nraw ludu 482,165 gotowi do porozum., ale przy rewizji granic. V.
państw zaborczych. 21) ustawa o zamknięciach rachunko- ,p _rtJ. hnnawrtnska 194 265 oboietniwych za rok 1927-28. Ponadto w przygotowaniu komisyj- 1 artja nanowersKa 1^,-coo onojęm
nem są: fundusz drogowy, fundusz kultury narodowej i ważniejsze stronnictwa bez przedstawicielstwa więcej zwolenników, niż u nas w Niemczech. Czas 
wiele innych. * w parlamencie. może pod tym względem bardzo mało zmienić,

Byłaby zaiste konieczną praca nad opano- m  Pniotnm ponieważ w Niemczech już dzieciom szkolnym
waniem kryzysu, który z gospodarczego dawno Ludowo - narodowi 2^,386 Polakom wpaja się przeświadczenie, że korytarz i Górny j
już stal Się państwowym. Ewangelicy 63 019 wrodzy Po akom ^  stać się napowr6t wl&snoóciu Nie-

P. Thugutt, bardzo wpływowy w kołach lewi- 71108za Dorozumieniem mieć.. Naprawdę pomóc może jedynie czynne u-
cy, pisze w tej sprawie w redagowanym przez Mniej szośCc a  ioh za porozum , świadamianie narodu niemieckiego, pomoc może
siebie „Tygodniu": C w £ T  » o  że t  ™  tylko niezmordowana działalność pcsyjaciól po-

Nie może ziemia chwiać sie nam pod nogami do nie- . . .  „ Dr0c iest za Dorozumieniem z Polską koiu. tak niemieckiej, jak polskiej narodowości,
skończonośoi, czymy zaprzeczać słowem, myśl polityczna Q̂ C,J Qet®:o^̂ lic m ?  Mogłaby dopomóc niemiecka mniejszość narodo-
posuwać się naprzód w koziołkach. Niech walka trwa, przy uznaniu status quo (stanu obecnego), ucząc ■ polsce< gdy-by zechciała się zdobyć na wy-
Skoro tak być musi, ale niech to będzie starcie zrozumie- okrągło 13 proc. jest obojętne, względnie ni.e mo- . . „wfii misij pośrednictwa między Polską
le dla wszystkich idei, a nie pijacka zwada w karczmie, żna ustalić ich stosunku do Polski, 60 proc, skła- P e^enie  swej misji posreuniciwa iu ęuzy ,
w której zgaszono światła. I wreszcie — to może narazie . ■ . n o rm u m ien m  z Polska ale orv zwiaza a  Niemcami. . . . .  . . .  , . „.
najważniejsze -  niechby sprawy najbardziej palące i groź nia sl<? kU “ I t i i  d ra n ic  iz w t n -  Pesymizm niemieckiego pacyfisty wydaje się
ne: bezrobocie, stagnacja w przemyśle, zamieranie roi- nej z tem lub jednoczesnej rewizji gran c  ̂ az na^to usprawiedliwiony.
nictwa wyjęte były -na czas jakiś z pod codziennej gry po- cle Niem com , korytarza , a n ie  miniej, jak  25 proc. “ --------------------------------------------------------------------  H
litycznej. Hasło — wszyscy na front gospodarczy — nie j-e.gt p o la k o m  w rogie . ------"J Li *"

|  ^ ziś irLniê  naglącą potrzebą, niż obrona granic w roku „Z w ażyw szy  ob ecn e położen ie p o lityczn e, — Gość z Finlandii w Polsce.
„N asz P rzegląd" w n io sk u je  stąd , iż p T e r w I S / ^ W a r s z a w a  W  p o n ^ d z ia ł^  pr^

wśród rozsądnej i rozważnej części opozycji, dla któ- w ięk szo śc i kół n iem ieck ich  n ie  w ierzy  s ię  W' trw a  cy  sz e f  sztab u  g en e  . g  j
rej państwo nie jest terenem do ryzykownych ekspery- * franrnekiioi n r 7 via#ni. d la  P o lsk i z te i w iec  kO *inlk W allniU S. i,..-..
^ o w ^ h , ° ^ L ? S ? § ioP̂ S S ? S ie .1®raaKe TOZ‘ strony nikt się wiele nie lęka. Nie wierzy się i w Obniżenie dyskonta w Niemczech.

Zwróciwszy uwagę, że sytuacja gospodarcza inne. polskie przymierza, lecz liczy się mniej lub Berlin. Bank Rzeszy obniżył z dniem 20 maja
Istotnie jest nadto groźna, że czas upływa, że lud- więcej otwarcie na odosobnienie Polski, do czego dyskont wekslowy z 5 na 4 i pół procent a stopę 

# , ność traci cierpliwość, radzi: ma się nadzieję dodać dobry stosunek Niemiec i lombardową z 6 na 5 i pół.
, jeżeli ma się podjąć kroki kompromisowe, niech będą Rosji. Przwl ewaknacia Nadrenii.

podjęte niezwłocznie i doprowadzone rychło do pomyśl- P o ro zu m ien ie  n iem ieck o  - p o lsk ie  je st abso- r r z e a  ew a n u a sją  n uu rau j
nego Skutku. . . .  . . .  lutną koniecznością dla szczęśliwej przyszłości Paryż. Pod datą 17 maja władze francuskie

„Robotnik" socjalistyczny jednak wyjaśnia, Euroipy i dla pokoju światowego. To porozumienie wydały nakaz opróżnienia Nadrenji przez woj- 
że owszem, Sejm musi zająć się sprawami go- ma ^  Polsce — mówię to z żalem — znacznie ska francuskie. i
spodarczemi, ale z drugiej strony BBB̂ agBa!!!iH!S!H!!!!l!gggî ^  .... ....ma " ' —

Sejm Rzeczypospolitej nie może tolerować stanu nie- ciężkości leży w opinji mas społeczeństwa. Ale j A w ięc  „k to  inny"?...
t  moralnej i bodaj trącącej humorystyką nieszowoścą ste- zê ież tych raiktJ nie wezwie na ulicę, ich „mocne • M gły n ied o m ó w ień  o sn u w a ją  m y śli, k tó re  CZ6

nu, jaldhy g d y ^  Sejm udawał, ma dla legalistów (ludzń, walczących na podsta- kaj^, swojej godziny. Oby wyprzedziły je godziny t
pracować z p. Sła kneni, a p. ’ wach praworządności) sens tylko w treści aktu wyborcze 1 ojanipTiia n-a n a szo in  chULUiTH^ni lliohiG.że chce „współpracować" z Sejmem. ^  r,7vi; twm-zTnia Seimu a skoro Selm sam nie zlikwi- p i-« ja s m e m a  n a  n a szeu i tu m u iiie iu  u  w ic .

Jest to pasowanie się dwu sił, z których za- dujc dyktatury", to — jakież wnioski’ z tego błędnego kola? A wszystko rodzi się stąd, ze — jak to czyni
dna narazie nie przeważa. „Czas" konserwaty- Posłuchajmy, co mówi „ABC". Pismo to uwa- katowicka „Polonia — ludzisikapytającoraz na-
wny, sanacyjny (Kraków), nazywa to: „Złapał ko- za że dyktatura polska nie spełniła swej roli dzie- tarczywdej: . . .
ząk tatarzyiia, a tatarzyn za lei) trzyma". j„ „ ej, bo nie narzuciła nowego lądu, skutkiem

„Gazeta Warszawska dostrzega, ze czego  zawikłaua sytuacja państwowo - polityczna ruij polityczne, głód mieszkaniowy, rosnące po-
Sejm sam nie zlikwiduje dyktatury. Społeczeństwo może być rozstrzygnięta albo na drodze powrotu do rosnąca przestępozość. I w każdej chwili może ja-

musi mu udzielić w walce mocnego poparcia i ono dopiero dawnego prawa, albo w ten sposób, że wprowadzenia no- zń0wu z za węgla — czający się zamach...
spowoduje decydującą rozgrywkę. . wego prawa podejmie się kto inny. . . .  Ciągle to Samo: Ćiągle mroczno, obco, gOTZkO,Było to już tyle razy powiedziane. Stwierdzono Wlana w siły twórcze Narodu każe Się spodziewać . 
już setki razy, pisze „Polska", że , rozstrzygndęcięcia drugiego. niepewnie...

'*11§§ d ' "
.....-...- - - - -.. - .......... - ................ ....................................................................... _______________
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Lewicowy Związek Nauczycieli Szkół Powsz. a encyklika Ojca św.
Katolicku Agencja Prasowa donosi:
Jak wiadomo. Ojciec św. Pius 11-ty wydał en 

cyklikę, w której wskazuje metody i środki wy­
chowania młodzieży szkolnej. Każdy więc proib. 
najmniejszej choćby parafji stara się zapoznać 
swych wiernych z jej treścią,. Tak też zrobił prób. 
w Wysocku (pow. Słonimski), zakupiwszy więk­
sza ilość egzemplarzy tej encykliki, rozesłał je 
miejscowemu pauczycielstwu. Ale dziwnie na to 
zareagowali miejscowi nauczyciele, należący do 
Związku Nauczycieli Szkół Powszechnych. Na 
konferencji rejonowej jedna z nauczycielek z 

Błosznej wyraziła swoje zdziwienie z powodu o- 
trzymania tej encykliki i, grzesząc nadmierną, 
jar. sądzić można, ignorancją w dziedzinie kato­
lickiej myśli pedagogicznej zapytała swych kole 
gów, co ma z tern robić.

I teraz jeszcze raz panowie z pod znaku Zw. 
podnieśli przyłbicę i ukazali swoje prawdziwe o- 
iblicze; uwzględniając tę okoliczność, że „encykli 
ka do bilbjoteki nie nadaje się“, radzili ją spalić, 
a inni — by odesłać temu, kto ją przysłał, wresz­
cie inni radzili wysłać ją do centrali Związku dla 
zacpinjowania (sic!)

Czyżby Związek był aż tak wiele znaczącą 
oiganiżacją ,by mógł wydawać swoją opinję o za- 

i rządzeniach papieskich?
Powyższa wzmianka niećh nam uprzytomni: 

1) jak wielką i silną partją jest t. zw. Związek, że 
nawet jego członkini, będąc katoliczką i Polką, za 

j pytuje swe władze partyjne, co ma robić z encykli 
i ką papieską, oraz 2) jak ta organizacja jest nie- 
I przychylnie usposobiona do katolicyzmu.

Wybory w trzech powiatach wołyńskich
Łuck. Wyniki głosowania w okręgu wybor­

czym 67 są następujące:
1) pow. Łuck: liczba uprawnionych 111,080, 

oddano ważnych głosów 35,895. Ogólna frekwen­
cja 33 procent.

2) pow. równieńśki: uprawnionych 97,331, 
oddano gł. ważnych 32,103, ogólna frekwencja 35 
procent.

3) powiat kostopolski: uprawnionych 60,892, 
oddano ważnych głosów 21,132, frekwencja ogólna 
35 procent.

W okręgu tym zostali wybrani do Sejmu na­
stępujący posłowie: Z listy nr. 18 (Blok mniej­
szości narodowych) Serwetnik, Felczer, Drozdow 
ski (rolnicy) i Maurycy Retfeld (adwokat). Z listy 
nr. 22 (Ukr. socj.) J. Własowski, nauczyciel i A. 
Niwiński, kooperatysta. Z Listy nr. 36 (Ukr. Selrob 
„Jedność") M. Turdeła, dziennikarz. Poprzednio

lista nr. 18 miała 1 mand. a lista nr. 36 w wybo- j 
rach nie występowała. „Wyzwoleniu" brakło do 
otrzymania mandatu 500 gł.

Znaczy to, że wszystkie mandaty przypadły 
w udziale obcym elementom. Blok rządowy, skom 
promitowany nadużyciami przy zeszłych wybo- 
r łch  tym razem wcale nie stanął w szrankach, 
bojąc się rozprawy wyborczej. Koszta przeszło­
ści BB. płaci dziś całe społeczeństwo polskie. Je­

dyna polśka lista radykalnego „Wyzwolenia" 
nie zdobyła ani jednego mandatu. W tak zagrożo 
nym okręgu sumienie narodowe nakazuje, by w 
przyszłości nie narzucano terorem — jak przed 
dwoma laty — listy rządowej, lecz żeby ogół Po­
laków wystąpił z jedną Uzgodnioną listą.

Zresztą BB. wydało odezwę, żeby wstrzymać 
się od głosowania, a na „Wyzwolenie" wielu nie 
chciało głosować ze względów zasadniczych.

U.!1-U1"

50-lecte Tow. Czytelni 
Ludowych w Poznaniu

Poznań, 18 maja. Towarzystwo czytelń ludo­
wych, którego zasługi około rozwoju oświaty lu­
dowej w czasie największego ucisku zaborcy są 
ogromne, obchodziło w dniu wczorajszym jubi­
leusz 50-lecia istnienia. Nic dziwnego, że wobec 
ogromu zasług TCL. w uroczystościach brało u- 
dział całe społeczeństwo poznańskie

Uroczystości rozpoczęły się solenną mszą św. 
odprawioną wobec przedstawicieli władz i zapro­
szonych gości w katedrze przez ks. biskupa Dym 
ka w asystencji licznego kleru. Dla Towarzystw i 
organizacyj społecznych naibożeńswo na balkonie 
katedry odprawi ks. prboszcz Kucharski. Podnio 
słe kazanie wygłosił ks. prałat Demóbe z G-rudzią 
dzia.

Po nabożeństwie utworzył się wspaniały po­
chód, który głównemi ulicami miasta przeszedł 
do uniwersytetu, gdzie o godz. 13-tej odbyła się 
uroczysta Akademja. Wśród licznej rzeszy publi­
czności na Akadem ji zauważyliśmy woj. Raczyń­
skiego, ks. biskupa Dymka, prez. Ratajskiego, hr. 
Bogdana Hutten - Czapskiego, starostę Begalego, 
dr. Drżażdżyńskiego, kuratora poznańskiego Na­
myśla, kuratora pomorskiego Szwemina, konsula 
Matouska, prorektora Niezabitowskiego i in. Brat 
nie organizacje oświatowe przysłały specjalne 
delegacje, i tak T. S. L. przysłało delegację z prof. 
Pruchnickim ze Lwowa na czele, Tow. Macierzy 
szkolnej delegację z prez. ŚWierzyńskim, Tow. Ma 
cierzy szkolnej w Gdańsku było również repre­
zentowane. — Imieniem Związku Polaków w 

Niemczech przybył poseł Baczewski.
Po odegraniu przez prof. Nowowiejskiego u- 

tworu organowego, Akademję zagaił prez. TCL. 
b. wojewoda Bniński, który mowę swą zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej i Pre­
zydenta Mościckiego. Po odśpiewaniu hymnu na­
rodowego hr. Bniński odczytał tekst depeszy hoł 
downiczej do Prezydenta Rzpliteji.

Następnie ks. dyr. Ludwiezak, któremu urzą 
dzono spontaniczną owację, wygłosił_przemówie- 
nie jubileuszowe o pracach TCL. Z kolei chór 
„Echa" odśpiewał kantatę skomponowaną spe­
cjalnie przez prof. Nowowiejskiego do słów Emi­
la Zegadłowicza.

Rozpoczęły się potem przemówienia gratula­
cyjne, których kolejność rozpoczął woj. Raczyń­
ski, składając życzenia im, administracji woj. po­
znańskiego. Następnie przemawiali ks. biskup 
Dymek, dyr. dep. oświaty pozaszkolnej min. o- 
światy Godeski, który złożył na ręce zarządu 20 
tys. zł. tytułem subwencji ministerstwa oświa­

ty, dalej przemawiali przedstawiciele władz i 
organizacyj, wśród których owacyjnie witario de 
legatów TSL., Macierzy szkolnej, Macierzy szkol­
nej w Gdańsku i przedstawiciela Polaków w 
Niemczech posła Baczyńskiego.

IPo przemówieniach ogłoszono listę nowych 
członków honorowych, których jest 1. Na czele 
listy figuruje śp. ks. biskup Arkadjusz Lisiecki, 
który przyczynił się nie mało do rozwoju TCL. 
Pamięć jego uczczono przez powstanie. W końcu 
ogłoszono nazwiska zasłużonych pracowników

oświatowych, którym wręczono listy dziękczyn­
ne, poczem odczytano liczne depesze powitalne z 
całego kraju.

IPo Akademji odbył się w restauracji Bazaru 
obiad, a wieczorem raut wydany przez miasto.
Powódź w woj. stanisławowskiem

Stanisławów. Klęska powodzi na terenie woj. 
iStanisławowsktiego przybrała groźne rozmiary, 
•zwłaszcza w powiecie Śniatyń, Nadworna, Koło­
myja i Kosów. Mosty w wielu miejscowościach 
uszkodzone, a komunikacja kolejowa przerwana 
Ewakuowano lddność z przeszło 300 domów. Do 
•niektórych miejscowości dostęp jest niemożliwy. 
W powiecie Kołomyjskim starosta wezwał porno 
cy wojska. Z kilku powiatów donoszą o utonięciu 
ludzi1, koni i bydła.

Krwawe walki na Kubie.
New York. W Artemilsa na wyspie Kubie z 

okazji wiecu politycznego przyszło do krwawych 
starć z policją i wojskiem. 4 osoby zostały zabite 
20 jest ciężko rannych.

Narady w Warszawie
Warszawa. P. premjer Sławek przyjął sena- 

tora Lubomirskiego i ministra spraw wewnętrz­
nych Józef skiego.

Gość łotewski w stolicy.
Warszawa. Przybył do Warszawy prezes sto 

<w arzyszenia łotewskiego polskiego b. prezes rady 
ministrów a  obecnie poseł Skujenius.

Eksportacja zwłok ks. bisk. Lisieckiego.
Katowice. W niedzielę odbyła się eksporta- 

cjju zwłok śp. ks. bisk. Lisieckiego. Z willi, w któ­
rej mieszkał przeniesiono Zwłoki do kościoła ka- 

tedralngo. Olbrzymi pochód zajął kilomtrową " 
przestrzeń. Przed karawanem kroczyło ducho­
wieństwo z ks. biskupim Kubiną na czele. Byli m. 
in. ks. biskup sufragan Tomczak z Łodzi, przed­
stawiciele niemal wszystkich kapituł w Polsce, 
przedstawiciel kapituły w Wrocławiu ,itd. Za 
trumną szła rodzina zmarłego a następnie wice 
min. Pieracki, reprezentujący osobę Prezydenta 
Rzplitej. Żołnierze 75 pp. tworzyli szpaler. Ulicę, 
któremi przechodził orszak żałobny, wypełnione 
były publicznością W kościele złożono trumnę na 
katafalku, poczem duchowieństwo odprawiło mo 
dły żałobne. Złożenie zwłok do grobowca w ka­
plicy kościoła św. Piotra i Pawła odbędzie się 
dzisiaj.

Pogrzeb Nansena.
Oslo w sobotę było udekorowane zarówno z 

oKazji norweskiego święta narodowego, jak i z 
powodu pogrzebu Nansena. Trumna ze zwłokami 
Nansena została umieszczona pod kolumnadą U- 
niwersytetu, gdzie widać ją było z głównej ulicy, 
którą, jak zazwyczaj, w dniu święta narodowego 
przedefilowały rano tysiące młodzieży szkolnej. 
Kroczące w pochodzie orkiestry zatrzymały się 
przed uniwersytetem, sztandary pochyliły się, 

wszyscy zaś uczestnicy pochodu odkryli, głowy i 
wśród głębokiego, pełnego wzruszenia milczenia 
skierowali wzrok ku trumnie ze zwłokami wiel­
kiego uczonego - podróżnika. Trumna była przy­
kryta sztandarem norweskim i spoczywała w o- 
toczeniu licznych wieńców, złożonych m. in. w 
imieniu rodziny królewskiej, rządów państw za­
granicznych, Ligi Narodów, i organizacyj mię­
dzynarodowych.

O godzinie 13-tej rozpoczęły się oficjalne uro­
czystości pogrzebowe w gmachu uniwersytetu 

w obecności króla, księcia następcy tronu, prezy­
denta i członków Stortingu, członków rządu z pre 
zesem rady ministrów na czele, korpusu dyplo­
matycznego, przedstawicieli specjalnych instytu- 
cyj naukowych zagranicznych oraz rodziny Nan­
sena.

Na placu przed uniwersytetem zabrały się ol 
brzymie rzesze publiczności w liczbie około 50 
tys.. Punktualnie o godzinie 13-tej., na dany wy­
strzałem armatnim znak, wszyscy zebrani za­
chowali dwuminutowe milczenie, poczem orkie­
stra rozpoczęła uroczystości odegraniem marsza 

żałobnego Griega. Z ko lei rektor uniwersytetu 
prof. Saeland wygłosił przemówienie, transmito­
wane zapomocą głośników dla zebranej przed U- 
niwersytetem publiczności. Po rektorze Uniwersy 
teto zabierali głos kolejno prezydent Storingu 
Hambro oraz prezes rady ministrów Mowinckelr.

Memorjał Brianda o unji europejskiej
Fracuskie ministerstwo spraw zagranicznych 

podało do wiadomości wszystkich państw me­
morjał ministra Brianda w sprawie utworzenia 
związku państw europejskich, tak zwanej Unji 
iPan europejskiej. *

Kwestjonarjusz min. Brianda nosi oficjalny 
tytuł: Memorjał o organizacji władz unji euro­
pejskiej.

Dokument Brianda obejmuje 16 stron, li­
czących łącznie 600 wierszy pisma maszynowego. 
Pierwsze trzy stiony memorjału wypełnia wstęp, 
w którym Briand krótko określa powstanie swej 
ankiety. Z kolei następuje właściwy kwestjo­

narjusz.
Konsultacja, podjęta przez rząd francuski, 

opiera się na .trzech zasadniczych zastrzeżeniach:
1) Współpraca europejska winna odbywać 

się w łączności z Ligą Narodów, to* znaczy w 
warunkach, które, dalekie od możliwości osła.- 
bienia w czemkolwiek autorytetu tej instytucji, 
zmierzałyby jedynie do ułatwienia jej dzieła z ko 
rzyścią dla wszystkich narodów, nawet pozaeu­
ropejskich :

2) Unja europejska nie mogłaby — poza ra­
mami Ligi Narodów — przeciwstawiać się ża­
dnemu zespołowi etnicznemu ani na gruncie eu­
ropejskim, ani też na innych kontynentach: 
przewidując koncepcję całkowicie odmienną do 
koncepcji dawnych unij celnych, unja europej­
ska powinna realizować się w atmosferze pełnego 
przyjaznego zaufania, często nawet na gruncie 
współdziałania z wszystkiemi państwami zagra­
nic z nemi, członkami Ligi Narodów, jak i tymi, 
którzy do niej nie należą, interesującymi się szcze 
rze postępem idei pokoju w świecie.

3) Wprowadzenie łączności federalnej pomię­
dzy rządami europejskiemi nie mogłoby w ża­
dnym wypadku i w żadnym stopniu naruszyć 
któregokolwiek z praw suwerennych państw, bę­
dących członkami unji.

W ustępie końcowym przedstawia Briand la 
pidame motywy, które — jego zdaniem — prze­
mawiają za koniecznością utworzenia europej­
skiej federacji i usiłuje równocześnie zbić szereg 
zasadniczych zastrzeżeń wysuwanych przeciw' tej 
idei.

Memorjał zamyka prośba do rządów, ażeby od 
powiedzi swe nadesłały do dnia 15 lipca r. b. i u- 
możliwiły tern samem Briandowi przygotowanie 
sprawozdania na wrześniową sesję zgromadze­
nia Ligi Narodów.

Treść memorjału Brianda jest o wiele sensa- 
cyjniejsza, niż oczekiwano. Briand nie ogranicza 
się do wyłuszczenie swej ideologji. Jego zapyta­
nia są proste i szczegółowe. Brianda proponuje, 
ażeby państwa europejskie zawarły wpierw ze so 
bą „uroczysty pakt moralny" i aby następnie po­
wołano do życia szereg reprezentacyjnych orga­
nów wspólnych, a mianowicie:

1) „perjodycznie zbierającą się polityczną kon 
ferencję rządów europejskich";

2) „stały polityczny europejski komitet admi 
nistracyjny";

3) „stały techniczny sekretarjat'.. ,
Wszystkie te organy opracować mają pod 

przewodnictwem Brianda i uruchomić cały apa­
rat, którego zadaniem będzie wszczepienie pań­
stwom europejskim przyzwyczajenia wspólnego! 
regulowania wspólnych problemów.

iPozatem w konkluzji czytamy:
Chwila nie była nigdy pomyślniejsza, ani 

bardziej naglącą dla podjęcia tego rodzaju twór­
czego dzieła w Europie. Połączyć się, ażeby żyć i 
rozwijać się pomyślnie, to nieodzowna koniecz- • 
ność, wobec której znajdują się obecnie narody 
Europy. Narody zamanifestowały już swe uczu­
cia w tym względzie. Dziś kolej na rządy spełnić, 
ciążące na nich odpowiedzialne zadania^ t
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Wielki zjazd Stów. Chrześcijańsko • Nar. Naucz.
Szkól Powsz. w Gdyni.

ŚW dniach 9,10 i 11 czerwca w Gdyni odbędzie 
się wielki zjazd Stów. Chrzęść. Nar. Nauczyciel­
stwa Szkół Powszechnych. Program zjazdu jest 
następujący:

Pierwszy dzień: Poniedziałek (II święto), dn. 
9 czerwca. — I Od rana jest czynne na stacji Biu 
ro Informacyjne, rejestracyjne i kwaterunkowe, 
które mieścić się będzie w gmachu szkoły po­
wszechnej. II Od godz. 10.30 w gmachu szkoły po 
iwszechnej posiedzenie komisji rewizyjnej, a od 
godz. 15-tej tamże posiedzenie Zarządu okręgowe­
go. III Od godz. 20-tej spotkanie w restauracji 
hotelu „Centralnego'1.

Drugi dzień: Wtorek, dnia 10 czerwca. — O 
godz. 8-ej rano Msza św. w kościele parafjalnym 
na intencję zjazdu. Po nabożeństwie XI walny 
zjazd delegatów Pomorskiego Oddziału Okręgo­
wego, w saLi hotelu „Centralnego": Zagajenie i 
formalności wstępne; wybór komisji weryfikacyj 
nej; przemówienia; referat ks. F._ Żyndy pt. „Mi­
sja katolicka a nauczycielstwo katolickie", dy­
skusja; sprawozdania; dyskusja nad sprawozda­
niami; wybór komisyj. Obrady poszczególnych 
komisyj w gmachu szkoły powszechnej. O godz. 
15-tej ciąg dalszy plenarnego posiedzenia walnego 
zjazdu delegaitów Pomorza. Sprawozdania poszczę 
gólnych komisyj, dyskusję i Uchwały. Absolutor­
ium i wybory. Zatwierdzenia komunikaty, wolne 
glosy, zakończenie.

Trzeci dzień: Środa, dnia 11 czerwca 1930. 
Zwiedzanie grupami portu handlowego, rybac­
kiego' i wojennego, wycieczki statkami: a) do 
Gdańska, Oliwy i Sopot , b) na Hel i do Jastarni, 
c) do Pucka, Hallerowa i Jastrzębiej Góry.

Ojciec św. o świeckich nauczycielach reliigji.
W czasie audjencji, udzielonej słuchaczkom 

wyższego kursu religji, który zorganizowany zo­
stał przez związek kobiet katolickich w Rzymie 
Ojciec św. mówił o apostolacie w formie naucza­
nia religji przez osoby świeckie. Powoławszy się 
na nowe uregulowanie sprawy nauki religji we 
Włoszech, Papież podkreślił nieodzowną koniecz 

ność wykształcenia Licznych, pełnowartościo­
wych nauczycieli i nauczycielek religji ze stanu 
świeckiego. Wszyscy ochotnicy, zgłaszający się w 
tej sprawie, są dla Ojca św. powodem szczegól­
nej radości. Dyplom, jaki otrzymają oni od swych 
kursów, może być ze wszech miar uważany za dy 
plom apostolatu, bowiem trudno pomyśleć sobie 
skuteczniejszy udział świeckich w hierarchicz­
nym apostolacie Kościoła od tego, który zmierza 
do rozkrzewiania chrześcijaństwa.
Wspólna kom. św. 5500 policjantów nowojorskich

W Nowym Yorku w katedrze św. Patryka 
5500 policjantów przystąpiło razem do Wielkanoc 
nej Komunji św. Liczba ta Stanowi prawie trze­
cią część całego korpusu policyjnego w Nowym 
Jorku. Piękny zwyczaj.

Egipska plaga na Pomorzu.
Niektóre miejscowości wojewdóatwa Pomor 

skiego nawiedzione zostały plagą chrabąszczy, 
które w nienotowanej dotychczas ilości pojawiły 
się zwłaszcza po ogrodach, niszcząc drzewa owo­
cowe i zboże. Władze przystąpiły do tępienia owa 

dów, przyczem od jednego litra uzbieranych 
chrabąszczy płacą 10 groszy. Na połów1 tych szkód 
ników wyruszają całe wioski i gminy.

LUDWIK STASIAK
B R A N D E N B U R G

87) Kraina stnwinńslBkeh m ogił
Adelajda schyliła się ku ziemi i  zerwała liść 

Zielska.
— Oto ogromny liść łopuchu, który zwijam 

w zieloną czarę.
— Biegnę.

Wilhelm się oddalił. Gdy przestały się chwiać 
za nim gałęzie leszczyny, wybuchła Adelajda o- 
gromnym gniewem.

— Zapomniałaś, Edyto, że jesteś cudzą żoną
Edyta spojrzała na Adelajdę z wielkiem w o-

czach zdziwieniem i zapytaniem.
— Ade... Adelajdo..
— Dziwią cię słowa moje?
— Czy dziwią, Przerażają....
— Nie przeraża cię zaś występna miłość, ty 

niewierna żono !
— Kto śmie mówić, że byłam występna,!
— Ja! Widziałam przecież mężczyznę, klęczą­

cego u twych stóp.
— Kłamiesz! Milcz!
— Milczeć ? O, milczeć będę — Dopóty jednak 

dopóki...
— Dópóki? i
— Nie przyjadzie twój mąż!
— śmiałabyś kłamać?
— Nie. Ale prawdę powiedzieć!
— Jakto prawdę?
— Prawdą jest, że wraz z Wilhelmem oszu­

kujesz męża!
— Słuchaj, słuchaj, ty bezwstydna.
— Jeśli o bezwstyd chodzi, tyś nauczycielką 

i wzorem!

ROZMAITOŚCI.
| 1 Szkoła — bez nauki, pomysłu H. Forda.
i Henry Ford przystąpił obecnie do zakładania 

szkół swojego systemu, na który to cel wyasygno 
i wał sto miljonów dolarów. Celem tych szkół jest 
tworzenie przyszłych kadr konsumentów, którzy 
byliby wzorowymi odbiorcami wytworów prze­
mysłowych.

Czego jednak wymaga się od dobrego odbior­
cy?

— Pieniędzy. Uczeń zatem w szkole Forda 
musi w pierwszym rzędzie pracować i za pracę 
swoją żądać pieniędzy.

Opłaty za naukę nie płaci, przeciwnie otrzy­
muje codzienne wynagrodzenie, z którego część 
musi przeznaczyć na zwrot kosztów utrzymania 
i wyżywienia, resztę zaś na swoje potrzeby.

Literatura, sztulka, muzyka etc. wykluczone 
są ze szkoły Forda, uctzy się tam natomiast wszyst 
kiego, co jest koniecznością życiową.

Pierszwa taka szkoła powstała na wsi i prze­
znaczona jest dla młodzieży wiejskiej. Dalsze po­
wstaną również w miastach.

Niema tu jakiegoś planu nauki; sal szkol­
nych, książek! Zadania — to wymagania codzien 
nego życia, idealne wykorzystanie kawałka ziemi 
Raz w tygodniu specjalny nauczyciel wykłada 
chłopcom zakres rozmaitych szkół pospolitych.

Kwest ja autorytetu rozwiązana została w 
szkole Forda krótko. Jest zarządca, który ma wła 
dzę autokratyczną. Uczniowie są podzieleni na 
małe grupy. Każda ma swego kierownika miano­
wanego przez zarządcę bezapelacyjnie..

Posłuszeństwo jest pierwszą cnotą obywa­
tela!

iSpecjalną troskę, poświęcił Ford... żądaniom 
swoich pupilów. Tutaj jako wzór postawił im wła 
sny żołądek i wychowanków’ odżywia własnym 
systemem. Wykluczony jest oczywiście alkohol, 
tytoń, dalej wszelkie pikantne przyprawy, nawet 
sól, jeśli jest używana, to w ilościach miikrosko 
pijnych, Herbata, kawa, a nawet kakao uważane 
są za zbyteczne.

W podawanych potrawach pierwsze miejsce 
zajmuje surowa sałata. Śniadanie składa się z 
miekai... i’ pieczonych jabłek. Na obiad sałata,

1 świeże jarzyny, mleko i chleb. Na kolację znowu 
sałata i mięso.

W szkole Forda kobiety są wykluczone. Cały 
personel jest wyłącznie męski. W dniach wol­
nych od nauki chłopcy mogą odwiedzać znajo­
mych.

Jeśli w domu takim znajduje się młoda dzie­
wczyna, muszą ten szczegół podać kierownictwu 
szkoły, które wciąga tę wiadomość dk> specjalnych 
notatek, Przyszłość pokaże, jakie rezultaty przy­
niesie ta niezwykle purytańska szkoła Forda.

Śmierć wybitnego filantropa katolickiego 
w Ameryce.

W Nowy Jorku zmarł niedawno finansista 
miljoner, Mikołaj F. Brady, który był równocześ­
nie jednym z przywódców katolików amerykań­
skich. Brady, jako szambelan Jego świątobliwo­
ści, reprezentował swój kraj w świcie legata pa­
pieskiego w czasie międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego w Chicago. Bardzo miłosierny 
był on równocześnie gorliwym dobroczyńcą Koś­
cioła. W roku 1926 ofiarował Papieżowi Piusowi 
XI mil jon dolarów.

Edyta nie mogła zebrać myśli.
— Gdyby — rzekła po chwili — nawet to 

prawdą było, to co ci do tego?
— Go mnie do tego? Mam poślubić Mściwoja 

wejść w twoją rodzinę!
— Jeszcze nie weszłaś!
I nie wejdę przez ciebie. Nie chcę wchodzić 

w błoto !
— Milcz, żmijo.
— Uie zamilczę przed twym mężem!...
— Ja wiem o co ci chodzi, jaki cel twej ohyd­

ne; potwiarzy.
— Mówi
— Zazdrosną jesteś o Wilhelma!
— Szalona! Sama go depchnęlam, aby zarę­

czyć się z twym dziewierzem.
— A jednak teraz Mściwoja niema, nuda i 

pustka na zamku. Dopytywałaś się o mnie i Wil­
helma, śledziłaś nas.

— Zatem?...
— Dopóki Mściwoj nie nadejdzie, byłby dobry 

i Wilhelm.
, — Nędznico!

— Milcz! mówię...
— Słuchaj, słuchaj, ty występna żono!
— Nigdy nią nie byłam!

i — Tam Mściwoj za tobą szaleje,
j — Słuchaj! Mówisz, że jestem zazdrosną o
, Wilhelma. Dobrze, niech i tak będzie! 
j ' — Gdyby nawet prawdą było twe nikczemne
; podejrzenie, to pomnij, że Mściwoja jeszcze nie 
j zaślubiłam, że wolno mi kochać Wilhelma — że 
i gdy mi wolno wszystko... 
i — To mnie?

— To tobie nic.
— Bądź zdrową! Zostań z twym językiem ja­

szczurki, z twym jadem żmij i i z towSm Wilhel­
mem.

Statystyka kościoła katolickiego w Stanach 
Zjednoczonych.

Niedawno ogłoszony został rocznik 1930 ame 
rykańskiego „Catholic Directory". Poraź pierw­

szy katolicka ludność Stanów Zjednoczonych 
przekroczyła liczbę 20 miljonów. Wynosi ona 

20.078.202; w roku uib. 19.994.258 Ilość konwerty- 
tów wzrosła w ostatnim roku o 1856 i wynosiła: 
w roku 1928 36.376 a w roku 1929 — 38.232. Hie- 
rarćhja amerykańska liczy 4 kardynałów, 12 arcy 
biskupów i 102 biskupów. Liczba księży powięk 
szyła się w ciągu roku o 572 i wynosi obecnie 
23.925, w tern 18.873 księży świeckich i 8.052 zakon 
nil, ów. Liczba kościołów wzrosła o 230 i wynosi 
18.166. Kleryków jest 16.300, w roku ubiegłym by 
ło ich 14,686; przyrost roczny wyniósł 1614. W, 
219 szkołach dla chłopców, w 743 szkołach żeń­
skich i w 7.225 szkołach parafjałnych uczy się ra­
zem 2.248571 dzieci i młodzieży. Liczba sierociń 
ców wynosi 329; znajduje się w nich 51523 wy­
chowanków. Szpitali jest 624; przeciętna dzienna 
liczba pacjentów w nich wynosi sto tysięcy.

Miasto zmartwychwstałe — Herkulanum.
Donoszą z Neapolu: Wykopaliska w Pompei 

przyćmiły doniosłość Herkulanum i prac dotych 
czas dokonanych celem wydobycia na światło 
dzienne dzieł sztuki, pogrzebanych przez potoki 
lawy Wezuwjusza. Obecnie coraz bardziej ugrun 
towuje się przekonanie, że z punktu widzenia za­
interesowania się tern, co dotyczy Rzymu i jego 
mieszkańców, Herkulanum jest niezwykłą kopał 
nią dokumentów wszelkiego rodzaju w większym 
nawet stopniu niż Pompei. Dopiero od trzech lat 
zaczęto pracować na serjo celem stworzenia dru­
giej Pompei z Herkulanum, a rezultaty osiągnię­
te nietylko potwierdzają słuszność stanowiska 
inicjatorów, ale pozwalają przypuszczać, że w naj 
bliższej przyszłości nowe niespodzianki z dziedzi­
ny archeologji zostaną odkryte i uwidocznione.

Rząd włoski wybudował ostatnio monumen­
talne wejście stylowe, którego inauguracja będzie 
miała miejsce dnia 17 maja. Na archiwie widnie­
je napis: Hercolaneum oraz data: Anno VIII (od 
początku regimenu faszystowskiego-.

Tygrys w restauracji.
Wielki popłoch powstał w tych dniach na 

ulicach miasta Padwy we Włoszech. Oto jeden z 
okazałych tygrysów królewskich, będących ozdo 
bą bawiącego tam cyrku Sarrasani, wyłamał prę 
ty klatki i wybrał się na przechadzkę ulicami 

i miasta. Szedł sobie zupełnie spokojnie za pewną 
kobietą która nie spodziewała się zupełnie jakie 
jej grozi straszliwe niebezpieczeństwo'. Dopiero 
na krzyk przechodniów odwróciła się i na widok, 
tygrysa padła zemdlona. Jednak i tygrys się prze 
straszył i jednem potężnym skokiem wpadł przez 
okno do pewnej restauracji'. Można sobie wyobra 
zić ogólne przerażenie gości. Powstał straszny po­
płoch. Tygrys tymczasem rozłożył się wygodnie 
na ziemi i nie atakując nikogo, przypatrywał się 
ucieczce obecnych. Na połów zbiega ruszyła trupa 
Indjan, występująca w cyrku, uzbrojona w dzidy 
i widły. Gdy tygrys ujrzał „swoich kolegów", wy­
dał groźny ryk, a wówozas i Indjanie rzucili się 
do ucieczki. Tygrys zaś pragnął dalej odbyć swoją 
przechadzkę. Skoczył w tym celu przez wysoki 
płot tak nieszczęśliwie, że nadział się na druty 
kolczaste i w ten spsób zakończył swoją wolność 
a równocześnie żywot.

Ani na chwalę cię nie zatrzymuję.
— Jadę do Tarnowa.
— Otwarta droga.
Zaszeleściły gałęzie i nadszedł Wilhelm, nio­

sąc w liściu wodę.
— Kryniczna woda, zimna jak lód!
— Dziękuję ci, rycerzu!
— Co słyszę? Tętent konia się zbliża.
— Przez gałęzie ktoś pędem goni.
— Huczy leszczyna...
— Osadził konia...
— Tak jest Przez gęstwinę jeździec przedziera 

się.
Zdyszany przypadł do kobiet rycerz Kiza.
— Straszną wieść wam zwiastuję.
— Co się stało?
— Rzecz okropna!
— Przerażasz nas... * . ' j
— Mów!
— Książę Mieczysław zginął na polu bitwy.
— Boże! Boże! — krzyknęła Edyta, opadając 

na ręce rycerza Kizy.
Kiza poszedł naprzód do zamku, nawpół nio­

sąc, nawpół prowadząc kobietę, która zanosiła 
się od płaczu. Kilka razy zemdlała, kilka razy trze 
ba było wielkich wysiłków aby wrócić ją do życia

Gdy oprzytomniała, zerwała się z łoża, wo­
łając:

— Do Tarnowa! Do Tarnowa.. Do domu...
— Co mówisz? Dziś? Teraz? W nocy?
— Natychmiast!
— Szaleństwo!
— Chwili nie chcę zostać pod tym dachem.
Kiza jął odradzać niedojrzały zamiar, uspo­

kajał i łagodził zrozpaczoną, zapłakaną Edytę.
(Ciąg dafarar ^



Z Pomorza
Gostyczyn, pow. tucholski. (Licencjonowanie 

buhajów). Dnia 29-go maja br. o godz. 11,30 przed 
południem odbędzie się w Gostyczynie na podwó­
rzu Aleksandra Komorowskiego licencjonowanie 
buhajów i to dla następujących miejscowości: 
Gostyczyn, Kamienica, Pruszcz, Mała Klonia, 
Wielka Klonia, Przyrowa, Wielki Mędromierz i 
Bagienka. Właściciele buhajów powinni przedsta

manipulacyjne w Gdyni są specjalnie niskie. Chło 
' dnia wyposażona jest w najnowsze zdobycze tech 

niki chłodniczej, zabezpieczającej należytą kon­
serwację złożonych produktów.

Gdynia. (Powiększenie obszaru miasta). Z
; chwilą przyłączenia gmimy Chylonja obszar mia­

sta Gdyni powiększył się o 700 hektarów, a lud­
ność o 4 i pół tys. W ten sposób liczba mieszkań­
ców Gdyni sięga 39.000. Z przyłączenia gminy
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cencjonowane. Buhaje należy zaopatrzyć w pier
ścień nosowy. ,

_ Licytacja drzewa z państwowego nadleś­
nictwa Zamrzenica odbędzie się w naszej miejsco­
wości we czwartek, dnia 22 maja br. o godzinie 
10-tej przed połudn. w lokalu p. Komorowskiego 
i to ze wszystkich ieśnictw nadleśnictwa, Sprzeda 
wane będzie drzewo użytkowe i opałowe dla po­
trzeb ludności miejscowej.

— (Pożar). W środę, dnia 14 maja br. koło go­
dziny ltMtej wieczorem powstał z dotąd niestwier

tereny, położone w pobliżu toru kolejowego i ka­
nału portowego.

— (Tłuszcz amerykański). Przybył do tutej­
szego portu via Hamburg okręt z ładunkiem 
szmalcu amerykańskiego. — Jest to pierwszy 
większy ładunek tłuszczów, który zamiast do 
Gdańska, przyszedł do Gdyni.

Chełmno, (świętokradztwo). W nocy na 14 
bm. włamali się nieznani sprawcy przez okno do 
'kościoła famego, gdzie rozbili dwa tabernacula i 
zabrali wielki kielich i jedną kustodję z hostją.

I ruńatciii * ---- j ---
j nie znaleźli. Stróż miejski który stał opodal usły 
i szał szmery w»kościele i wystrzelił w powietrze 
I na alarm. Gdy złodzieje zauważyli, że zostali 

spostrzeżeni, wyskoczyli przez okno na cmentarz, 
gdzie porzucili zawinięte w gumowy płaszcz skra 
" azione przedmioty a sami zbiegli. Porzucone 
przedmioty znaleziono pod murem cmentarnym. 
Brak jeszcze krzyża złotego z pokrywki od kieli­
cha, stopki złotej, która trzyma hośtję i hostji św. 
Pies policyjny, który natychmiast został w nocy 
o i-tej sprowadzony z Grudziądza, szedł za śla­
dem aż do Brzozowa, gdzie nagle ślady zginęły. 
Prawdopodobnie świętokradcy mieli tu przygo­
towany samochód wzgl. rowery, któremi odje­
chali.

Chełmno. (1000 zł. nagrody za wykrycie spraw 
ców świętokradztwa). Miejscowy starosta wydał 
odezwę do społeczeństwa, w której apeluje o ze­
branie funduszu drogą składek publicznych na 
nagrodę dla tego. który wskaże sprawców ostat­
niego ohydnego świętokradztwa. Narazie wyzna­
cza p. starosta na ten cel 1000 złotych.

Wąbrzeźno. Konfiskaty „Gazety Wąbrzeskiej" 
następują jedna po drugiej. Numer z datą na 10 
maja uległ znów zajęciu, jako trzeci w ciągu ty­
godnia, z polecenia sędziego śledczego w Toruniu 
za artykuł, omawiający położenie rządu wolbec 
żądań opozycji, i możliwości, jakie wobec tego w 
najbliższym czasie mogą wyniknąć.

Toruń. (Żyd odgryzł strażnikowi nos). Napa­
dnięty został w czasie pełnienia służby w pas.e 
granicznym w pobliżu wsi Nogać strażnik Jasiń­
ski przez pewnego osobnika, który w czasie walki 
odgryzł strażnikowi nos. Jasiński w obronie włas 
nego życia użył broni raniąc ciężko napastnika.

dzonych przyczyn pożar w zabudowaniu rolnika j p iatem " rozbili"dwie skarbonki, w których nic
p. Bernarda Niemczyka. Pożar wybuchł w pa- t ..................................
równiku, który też zgorzał. Pożar niebawem spo­
strzeżono i stłumiono. Straty s§, małe.

Sępolno. (Z życia SMP.) W dniu 11 bm. prze­
prowadził Zarząd Okręgowy SMP., składający się 
z ks. Dąbrowskiego, prezesa okręgowego, skarłmi 
ka okręg. p. Majewskiego i naczelnika okręg. p.
Stommy wizytację SMP. wT Komierowie. W czasie 
wizytacji odbyło się zebranie Stowarzyszenia i
Zarządu. . „ ,

Po odbytej wizytacji wyraził Zarząd. Okrę­
gowy swe zadowolenie z dotychczasowej pracy w 

Stowarzyszeniu i udzielił pochwałę członkom 
P. W. oraz konkursistom P. W.

Starogard. (Włamanie). Nieznani bandyci 
wtargnęli do zakładów fabrycznych p. Horstma- 
na. Bandyci przedostali* się po drabince przez 
mur na podwórze. P o ozem prawdopodobnie po 
drabince wleźli na dach lokalu i przez komin spu 
śnili się do wnętrza sali, gdzie znajdowała się ka­
sa pancerna. Po rozpruciu kasy pancernej nastą­
piła konsternacja i. rozczarowanie w kasie bowiem 
znajdowało się zaledwie siedemnaście złotych.

Jabłowo, pow. starogardzki. (Baczność przed 
oszustem!) W Jabłowie i okolicy pojawił się pe­
wien oszust, podający się za przedstaw iciela po­
ważnej firmy fotograficznej w Cieszynie. Spryt­
ny ten podróżnik zbiera zamówienia na powięk­
szenia obrazów i portretów. Od naiwnych bierze 
zaliczki i ulatnia się. Zaznaczyć wypada, że firma 
taka w Cieszynie nie istnieje, a zatem poszkodo­
wani padli ofiarą wyrafmowan. oszustwa. Wspo­
mniany oszust naciągnął już tym sposobem du­
żo łatwowiernych. „ A .

świecie. (75-lecie Zakładu Psychjatrycznego).
W sobotę Pomorski Zakład Psychiatryczny w 
świeciu obchodził piękną uroczystość 75-lecia 

swego istnienia, która wypadła nad wyraz oka­
zale.

Rano o godz. 10 w kościele poklasztornym od­
prawił ks. dziekan Kondtzer mszę św. w obecnoś­
ci przedstawicieli władz, miejscowego obywatel­
stwa, gości i pracowników zakładu, poczem na 
sali zakładowej p. dyr. dr. Dekowski powitał 

przedstawicieli wadź i gości, a następnie wygło­
sił referat ilustrujący powstanie i rozwój Pomor­
skiego Zakładu Psychjatrycznego, który jest je­
dnym z największych tego rodzaju zakładów w 
p ofSłC e'

Po zwiedzeniu Zakładu odbył się w sali bało 
wej wspólny obiad w czasie którego wznoszono 
cały szereg toastówr skierowanych na czesc p. 
dyr. Dekowskiego. Jako pierwszy przemów ł p. 
starosta krajowy Łącki, podnosząc troskę samo­
rządu wojewódzkiego o Zakład i zasługi p dyr. 
dr. Dekowskiego. Z kolei przemawiali pp. bur­
mistrz miasta St. Kostka, ks. dziekan Konitzer, 
członkowie Wydziału wojewódzkiego, ks. Nikiew 
ski z Chojnic. Na przemówienia odpowiedział z 
wzruszeniem p. dyr. Dekowski, dziękując wszyst­
kim mówcom za tyle serdeczności w dniu 75-lecia
Zakładu. . v _

Gniew. (Pszczoły pokąsały korna.) Do pewne­
go mieszczanina przyjechał wieśniak. Uwiązał ko­
nie w ogródku, a sam poszedł zażywać gościny.
W pewnej chwili konie zaczęły się gwałtownie zry 
wać. Przestraszony właściciel wybiegł do ogrodu 
i spostrzegł, że konie pokryte są pszczołami, któ­
re je niemiłosiernie kłuły. Dopiero po uływie pe­
wnego czasu pszczoły wróciły do ula, który znaj­
dował się w sąsiednim ogródku. Konie są, w opła­
kanym stanie, lecz jest nadzieja, że nie padną

Gdynia. Chłodnia w Gdyni jest już gotowa 
do przyjmowania towarów, a mianowicie, jaj, 
mięsa (bekonów) i masła. — Chłodnia ta będzie 
prowadzona przez Sp. „Chłodnia i składy portowe 
w Gdyniu. Na stanowisko dyrektora chłodni zo­
stał powołany p. inż. Stanisław Rostkowski, do­
tychczasowy kierownik budowy chłodni. Celem 
ułatwienia eksportu P. B. R. uruchomił udzielam* 
ulgowych kredytów lombardowych pod zakłac. 
złożonych w chłodni w wysokości 2̂ 3 wartości 
towarów przy oprocentowaniu 8 proc. rocznie. Na 
jaja produkcji majowej kredyty udzielane będą 
do wysokości 3/4 wartości towaru. Dla naszych 
eksporterów ważne jest to, że opłaty składowe

Z  DALSZEJ POLSKI.
Warszawa. (Wykrycie największej organiza­

cji handlu żywym towarem.) Policji argentyń­
skiej udało się wykryć największą na świecie or­
ganizację handlu żywym towarem. Dotychczas 
aresztowano 9 kierowników bandy z Samuelem 
Kornem na czele. Nazwiska 400 agentów* bandy 
znane są policji dzięki zdobyciu przez policję li­
sty przechowywanej u Korna. Organizacja impor 
itowała tow'ar za pośrednictwem licznych agentów 
ze wszystkich stron świata. Głównemi terenami 
operacyjnemi były Polska i Niemcy oraz kraje 
wschodnie. Ilość rzucanych na dno nędzy dzie­
wcząt przez 10 lat istnienia organizacji idzie w 
tysiące. Ze samej Polski, jak przypuszcza policja, 
sprowadzono 150 do 2000 dziewcząt rocznie. Ban­
da zorganizowana była po kupiecku. Prowadzono 
specjalne kartoteki ofiar.

Rząd argentyński polecił posłom swoim w 
Warszawie, Paryżu i Berlinie, aby wystąpili u 
tamtejszych rządów z demarche i domagali, się 
obostrzenia kontroli wyjeżdżających z kraju mło 
dych dziewcząt.

Wilno. (Zjawa zaginionej córki ukazuje swój
grób). Jeszcze jesienią zeszłego roku zginęła w 
tajemniczych okolicznościach Stanisława Sudeni- 
sówna ze wsi Numenczyk. Nikt nie wiedział do­
kładnie, co się stało z dziewczyną.

Dopiero obecnie matka dziewczyny zaczęła 
miewać sny zgoła niezwykłe. Śniła jej się córka, 
zjawiająca się cała w bieli i skarżąca się matce, 
że jest zamordowana i pochowana w polu pod 
stertą kamieni.

Sen powtórzył się trzykrotnie. Córka brada 
matkę za rękę i przez pola, pokryte świeżą runią, 
prowadziła do swej mogiły.

Sudenisowie zawiadomili wreszcie o tern po­
licję. Niewielki orszak ruszył przez pole i dotarł 
istotnie do sterty kamieni. Po jej rozkopaniu u- 
kazały się zwłoki, będące już w stanie silnego 
rozkładu. Po dokładnem zbadaniu ustalono, że 
są to zwłoki zaginionej Stanisławy.

Były one pochowane na polu niejakiego Sta­
nisława Olszewskiego narzeczonego Sudonisówny 
Olszewski zamordował dziewczynę i zakopał w 
polu. Zbrodniarza osadzono w więzieniu.

Szczytne powołanie.
Ludzkość cała, a w niej Kościół katolicki, jest 

organizmem niezmiernie skomplikowanym, o 
całym szeregu swych organów, instytucyj i za­
wodów.

Niema dzisiaj człowieka, któryby był uni­
wersalny. Są tylko jachowcy z pewną dozą ogól­
nej wiedzy.

Nietylko jednak wiedza konieczną jest do 
spełniania zadań specjalnych, lecz jeszcze nie­
zbędne umiłowanie przedmiotu i oddań.e mu się 
zupełnie.

Wśród ludzi żyją jednostki, którym nie wy­
starcza przeciętność dnia powszedniego wśród 
chaosu i trosk materjalnych i gonitwy za uży­
ciem tego świata.

Dążą do czegoś wyższego, co w ich duszach 
jest głęboko zakorzenione przez łaskę powołania. 
Pragną życia Bożego, z zachowaniem swych aspi 
racyj współpracy dla dobra innych, 

t Są to powołania zakonne, tak dawne, jak 
istnieje Kościół, które przybierają odpowiednią 
do potrzeb epoki, formę.

O powołaniu zakonnem pisał św. Wawrzy­
niec Justiniani, iż „po* Chrzcie św. jest ono dia 
człowieka największą łaską Bożą", a św. Schola- 
siyka twierdzi, iż „gdyby ludzie zrozumieli szczę 
ście zakonników, cały świat stałby się klaszto­
rem".

Dzisiaj jedną z największych potrzeb czasu 
jest dobry katol cki nauczyciel, który umiejętnie, 
z eałem poświęceniem i w duchu Bożym popro­
wadzi młode pokolenie, przygotowując je wszech 
stronnie do przyszłych obowiązków życiowych.

Zaradzenia tej potrzebie podjęło się Zgroma­
dzenie Braci Szkół Chrześcijańskich, założone 
przez św. księdza Jana de la Salie, które prowa­
dzi wyznaniowe szkoły katolickie we Francji.

Bracia Szkół Chrześcijańskich zostali sprowa 
dzeni do Polski przez śp. ks. Biskupa Zdzitowiec- 
kiego i założyli swój dom główny i nowicjat w 
Częstochowie przy ui. Pułaskiego 27.

W dobie obecnej walki o duszę młodzieży 
Zgiomadzenie to może u nas, jak we Francji, ode­
grać decydującą rolę. Zgromadzenie n.e posiada 
księży, tylko braci, by tern łatwiej mogli oddać 
się swym obowiązkom.

Żniwo jest wprawdzie wielkie, lecz pracowni­
ków mało.

Rodzice i opiekunowie, księża proboszczowie 
i prefekci, kierujący powołaniami młodzieży, mo 
gą przyczynić się bardzo sprawie Bożej, śląc pod 
stopy Jasnej Góry do nowicjatu Braci Szkolnych 
wybrane dusze, by z nich utworzyć w przyszłość* 
hufiec rycerzy, walczących i budujących w du­
szy młodzieży odrodzoną katolicką Polskę.

RUCH lY D A W K iU f
Szczerbiec.

Najnowszy (12) numer „Szczerbca" omawia 
między innemi Zjazd Młodyh OWP. w Gdyni. Ar­
tykuł wstępny „Młodzi idą" ocenia moralno - po 
lityczne znaczenie zjazdu gdyńskiego i stwierdza 
że nigdy jeszcze sanacja nie spoitkała się z tak 
zdecydowanym oporem, co dowodzi, że i w mio­
dem pokoleniu nałóg strachu, właściwy dzisiej­
szemu społeczeństwu, został przełamany. Autor 
artykułu następnego „Duch Narodu" wysuwa 

śmiały projekt, aby polskiem świętem narodo- 
wem był dzień koronacji Boi. Chrobrego — dzień 
'założenia państwa.

W dziale „Z kraju" znajdujemy autentyczny 
opis wypadków gdyńskich, podany przez bezpo­
średniego uczęstnika Zjazdu Młodych, oraz sze­
reg ciekawych artykułów i notatek: „Z wizji 

Bensonowej", „Propaganda pacyfizmu w wycho- 
| waniu", „Dobra wola Niemiec", „Czapki studenć- 
,kie“, „Siewy rozkładu". Dział „Z zagranicy" przy­
nosi związłą charakterystykę premjera Francji 
Andrzeja Tardieu. Numer zamyka cięta satyra 
Alf. Kalinki pt. „Bajęda chińska" i zwykłe Dzia­
ły: interesujący i dowcipny przegląd tygodników, 
nowe książki.

Prenumerata kwartalna 2 zł. numer pojedyń- 
czy 40 gr. adres redakcji i administracji War­
szawa Lwowska 15 m 3.

Wesoły kąeik
Przed domem.

— Co wy powiecie, Marcinie, o bombie, co to 
ją znaleźli w poselstwie warszawskiem u bolsze­
wików?

— Co ja mam powiedzieć Powiem ino to, że te 
huncwoty bolszewiiki, zupełnie jak handełesy — 
wyrzucisz go za drzwi, to on ci kominem wlezie.

Na wsi.
— Wiesz Magda, że trza nam będzie chyba kil 

ka wieprzków kupić.
— A to na oo? '
— Bo letników latoś pewno nie będzie, to szko 

da, żeby chlewik stał pustką.
Do Sejmu.

Czego się martwisz, o Sejmie głupi,
Przecież wiadomo na kim się skrupi,

Boć jest przysłowie i nie od wczora:
Dłużej klasztora, niźli przeora.

„Mucha"
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Podziękowanie.
Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej składa niniej&zem 

serdeczne Bóg zapłać wszystkim tym, którzy dopomogli do 
urządzenia wystawy robótek ręcznych a więc Radzie Szkol 
nej za łaskawe odstąpienie sali szkolnej, Panu Krzemiń­
skiemu za udzielenie dywanów, kilimów itd. do przy­
strojenia sali. Panu Kirstetinowi za pożyczenie mebli, Panu 
Żakowi za użyczenie radja, Panom Krzywosądzkiemu i 
Błaszczykowi za z;eleń do dekoracji, Panu Bethkiemu 
za zwózkę, Panu Naczelnikowi Gallowi, Panu kierowniko 
wi szkoły Paprockiemu i Szan. .nauczycielstwu, Paniom 
drowej Sobierajęzykowej, Stamowej, aiptekarzowej Zieliń 
skiej i Panu Hubertowi za ofiarowanie nagród — słowem 
w wszystkim, którzy bezinteresowną pomocą, ofiarami lub 
czynną współpracą umożliwili dojście do skutku pięknego 
dzieła.
Zamknięcie wystawy robótek ręcznych Młodz. 

Żeńskiej
nastąpiło w niedzielę o godzinie 4 po południu przez ks. 
patrona Gołuńskiego, który podziękował wszystkim, którzy 
do urządzenia i powodzenia wystawy się przyczynili, zwla 
szcza p. drowej Bełkowskiej, której w wielkiej mierze 
zawdzięcza się dojście do skutku tego pięknego dzieła. 
Wśród obecnych zauważyliśmy rócz wyżej wymienionej 
panie burmistrzową drową Sobierajczykową, drową Paw­
łowską, prezesową Pytlikową, dyrektorawą oKrzeniowską 
panią Stammową, Wilczikównę, Gierszównę i Pytlikównę. 
Pani Bętkowska przemówiła do zebna/nych drucheń o zna­
czeniu robótek tego rodzaju jak wystawione i zapowie­
działa rozpoczęcie w sierpniu kursu gospodarczego.

Za staranne wykonanie robótek rozdano nagrody, I 
od okręgu (zegarek srebrny), drh. H. Banasiakówna; II. 
serwis do kawy drh Kroplewska; III. obraz drh. Zwiór- 
kówna i 6 innych.

Pani Bełkowskiej w uznaniu zasług, położonych oko 
to ix) zwój u Stów. wręczono artystycznie wykonany dyplom 
Na zakończenie odśpiewano „Boże, coś Polskę'.

Grom — Sokół 34 : 53 punktów.
Dwumecz lekkoatletyczny Sokoła z Gromem miał prze 

bieg niezwykle harmonijny i jeszcze raz podkreślił trady­
cyjne przyjazne stosunki łączące dwa najstarsze kluby 
sportowe Chojnic. Jak zgóry sie spodziewano spotkanie 
wygrał Grom prowadząc w punktacji od pierwszej do o- 
statniej konkurencji. Wdiziesięoiu konkurencjach zajął 

Grom dziewięć pierwszych miejsc, jedno przypadło Soko­
łowi. Poziom zawodów był wysoki, ogólnie wyniki ostat­
niej niedzieli przewyższają znacznie wyniki zawodów 3 
Maja.

Bieg 100 m. Zwycięża dobrze usposobiony w tym on. 
Wysocki (Grom) w 12 sek. Drugi Diedkiewioz (Grom) o 2 
metry trzeci Bembenek (Sokół)

Bieg 400 m. W konkurencja tej Bakoś (Grom) podkreś 
lii <=wą wvsoką klasę zwyciężając bezkonkurencyjnie w 57 
sek., drugi Zawadzki (Sokół) w 60,6 sek. trzeci Latzke (Gr)

Bieg 1100 m. Wobec braku na starcie Hackerta (Sokół) 
bieg ten był zgóry przesądzony na niekorzyść Sokoła. Pier 
WS7C miejsce zajął bez trudu Bakoś (Grom) w 5,55 min. 
drugie Lemańczyk (Grom), trzecie Sahiniarz (Sokół.)

Skok w dal: Pierwsze miejsce przypadła Wysockiemu 
 ̂ (Grom) 1,87 m. drugie zajął Sierant (Sokół) 5,42 trzecie 
Kujoth (Sokół) 5,21 m.

Skok wwyż stał pod przewagą Wysockiego (Grom) 
1,60 m, drugi Sierant (Sokół) 1,52 m. trzeci Mazurkiewicz 
(Grom) 1,50 m.

W skoku o tyczce zajął stosownie do tradycji pierw­
sze miejsce Wysocki (Grom) 2,82 m. drugi Rajewski (Gr.) 
2,72 m. trzeci Zawadzki (Sokół) 2,72

Rzut dyskiem stał się łupem świetnie uzdolnionego 
do rzutów Hoppego (Grom) 32,30 m. drugi Labenc (Sokół) 
30,98, trzeci Sierant (Sokół) 30,87.

Rzut oszczepem: Pierwsze miejsce zajął Stuwa (Sokół) 
38,2r> m. drugi Staniszewski (Grom) 37,29 m. trzeci Sierant 
(Sokół) 36,40 m.

Pchnięcie kuli Łatwe zwycięstwo wywalczył sobie 
Hoppe z wynikiem 10,70 m. drugi Sierant (Sokół) 9,84 m. 
trzeci Labęnz (Sokół) 9,28 m.

Sztafeta 4 razy 100 m Zwyciężylibez trudu gimnazja- 
ści w 50 sek.

, Według punktacji: 1 ntiejsce 6 punktów, 2 miejsce 4 
punkty, 3 miejsce 2 punkty 4 miejsce 1 punkt spotkanie 
wygiął Grom w stosunku 84 : 53 punktów W sztafecie li­
czono za 1 rmeisce 12 punktów za drugie 8 punktów.

Po spotkaniu lekkoatletycznem odbył się mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynami Sokoła i Klub Sportowy
7/wydięźył mając przez cały czas przewagę Zakł. Klub 
Sport, w stosunku 3 : 1.

W Charzykowie ruch w całej pełni.
Niedziela ostatnia odznaczająca się przepiękna pogo­

dą, ściągnęła do Charzykowa liczne rzesze zwolenników 
prawdziwie świeżego powietrza (nie takiego jakie mamy 
w naszym parku miejskim na placu sportowym w czasie 
zawodów), którzy zalegli pobrzeźa od Charzykowa poprzez j 
Zacisze do Wolności aż hen na górę 7amkową. Żaglowce 
o śnieżno - białych żaglach, lekko na fali się kołyszące na 
tle starych lasów, dawały wycieczkowiczom wysokie wra­
żenia estetyczne.

Dziwimy sie. że mając pod bokiem tak śliczny ośrodek 
wodny nasza młodzież wzgl. jej kierownicy okazują tak 
małe, ale to bardzo małe zainteresowania się sportami 
wodnemi, jak pływanie i wioślarstwo. Sądzić wypada, że 
rok ten będzie przełomowym pod tym względem tern bar­
dziej, że sporty wodne sa sportami najwszechstronniejsze- 
mi odbywającymi się prżytem w najhigjeniczniejszych wa­
runkach.

Zamiast dzika zastrzelił człowieka.
Wczoraj o godzinie 22 wyszedł strażnik polny majęt­

ności Wysoka, w pow. tucholskim, na polowanie. W pe­
wnym momencie zauważył przekraczającą się sylwetkę 
przez połę. Będąc w mniemaniu, że to dzik, oddał strzał.

. Lecz o d iwo, nie był to dzik, ale człowiek, który ugodzony 
kulą, padł trupem na miejscu. Chodzi tu o jakiegoś osob­
nika bez stałego nrejsca zamieszkania. Zwłoki zabezpie­
czono na miejscu aż do przybycia komisji sądowo - lekar­
skiej. O wypadku powiadomiono prokuraturę w Chojnicach

Tragiczna śmierć dziecka.
W sobotę rano o godzinie 10 utonęła w torfowisku 

w Sinicy, pod Czerskiem, 2-letniia Elżbieta , córka robotnicy 
Stefanji Gruźlikowskiej z Sinicy. Natychmiastowe docho­
dzenia wykazały co następuje: Matka dziecka chodziła do 
pracy, a nadzór nad małą Elżbietą powierzyła 154etniej 
swe j siostrze Jak się okazało, dziecko niespostrzeżenie przez 
opiekunkę, wyszło z domu na przyległą łąkę przy zabudo­
waniach gospodarczych, tam zbliżyło się do torfowiska i 

, poślizgnąwszy się, wpadła do wody. Gdy matka powróciła 
na obiad, a córeczki nie było, poczęto ja szukać i w rezul­
tacie matka znaLazła zwłoki o godzinie 13, i przy pomocy 
sąsiadów wydobyto je z wody. Torfowisko znajduje się 
80 metrów od zabudowań i nie jest ogrodzone.

Sakół — Sekcja gier sportowych.
Dziś we wtorek o godzinie 7 godzinie trening w piłkę 

koszykową przed halą ćwiczeń. W środę o godzinie 6 popoł 
trening piłki nożnej. Kierownik.

Gdzie podpisywać weksle?
Sąd Najwyższy powziął ostatnio znamienną decyzję w 

sprawie podpisu na wekslu. Mianowicie Sąd Najwyższy roz 
patrzył skargę kasacyjną, dotyczącą sprawy weksla, który 
nie posiadał podpisu, zaś podpis pozwanego, znajdował się 
z boku na kolorowej winiecie blankietu.

Sąd Najwyższy stanął na stanowisku, iż „umieszczenie 
podpisu z boku nie zaś pod tekstem rewersu mie może go 
jeszcze pozbawić prawnego znaczenia, skoro ustawa nie 
zawiera żadnych rygorystycznych przepisów, co do tego 
w jakim miejscu na obligu winien się znajdować podpis 
dlużniika“.

W ten sposób Sąd Najwyższy ustalił, iż umieszczenie 
podpisu nie pod tekstem, lecz z boku rewersu — nie może 
go pozbawić charakteru rewersu.
Z Urzędu Stanu Cywilnego za czas od 1—15 maja.

Urodzenia zgłosili: robotnik kolejowy Józef Jutrzenka 
Płac Piastowski 15, syn Franciszek Zygmunt; fotograf 
Jan Szyjkowski, ulica Staro - Szkólna 9, córka Janina, 
egzaminowany robotnik kolejowy Jan Rydzkowski, ulica 
Boczna 1, syn Benedykt Mieczysław; robotnik Leon Ku­
chę nbeker, ulicą Pocztowa 4, syn Alfons Alojzy; siodlarz 
Bogumił Warne 1, ulica Wysoka 15, syn Oswald; robotnik 
Florjan Lipiński., Luboń, powiat chojnicki, martwe; asy­
stent pocztowy Alojzy Chrzan, ulica Strzelecka 15, córka 
Zofja Teresa; starszy asystent kolejowy Jan Szczepański 
Osady 24, syn Jan; kowal Franciszek Raczkowski, Tuchola 
martwe; robotnik Maksymilian Walko/wiak, Szosa Gdań­
ska 39 córka Helena; robotnik Jan Lipiński ulica Mickie­
wicza 7, syn Stefan Jan, robotnik Piotr Permekow, ulica 
SWalecka 24, syn Zygmund; kolejowy asystent zdawczy 
Władysław Wiśniewski Szosa Gdańska 81, syn Marjan 
Mieczysław; robotnik Franciszek Czerwiński, ulica Wy­
soka 34, syn Franciszek Stefan; książkowy Aleksander 
Steroalski, ulica Wysoka 12, córka Wiktor ja Jadwiga; 
robotnik Bernard Prądzyński Szosa Gdańska 15a, syn i 
córka: Stanisław Franciszek i Iresrm Gertruda; rolnik 
Stanisław Misztal, Władysławek, syn Mieczysław Bole 
sław, robotnik kolejowy Leon Bartoszek, ulica- Staro -  
Szkolna 17, córka Felicja; handlarz Leon Ostrowski  ̂ ul 
Pocztowa 7, syn Jan. *>

Zgony: Kaźmierz Janicki, 1 rok i 7 miesnęcy, syn do­
jarza Ignacego Janickiego ulica Strzelecka 17* Teresa He­
lena Klawitter, 1 rok, córka szewca Franciszka Klawiiitte 
ra ulica Mickiewicza 15; Władysława Mar ja Jurgawka,
1 rok, córka strażnika granicznego Franciszka Jurgawki 
ulica Strzelecka 2; Edmund Wojna, 5 lat i 6 miesięcy, zam 
w Pruszczu w powiecie tucholskim, syn rolnika Antoniego 
Wejny, tamże zamieszkałego, zmarł w Zakładzie św. Bero- 
meusza; Jan Szczepański, 2 godziny, syn starszego asyst, 
kolejowego Jana Szczepańskiego, Osady 24; Kaźmiera Pa­
nek 5 lat i 6 miesięcy, córka robotnika Józefa Panka, Plac 
Piastowski 16; Józef Stoltmann 3 lata i 7 miesięcy, syn rob

Feliksa Stoitmanna, Pietruszkowa 30; Róża Patkau, 
panna bez zawodu, lat 34, zam. w Obkasie, powiat Sępólno 
•zmarła, w Zakładzie św. Beromeusza; gminno uboga wdo­
wa Anna Pybell, urodzona Feddek, lat 78.

Ślub zawarli: czeladnik szewski Franciszek Kornel 
jusz PelpMński, kawaler z Chojnic ulica Spichrzowa 1 i 
posługaczka Wallerja Orlikowska, panna, ulica Rzezalna 3, 
praktykant kolejowy Leon Jan Brzozowski, kawialer z 
Tczewa i panna Aleksandra Kulczyk z Chojnic ulica Nad 
Dworcem 10; szeregowy straży granicznej Kaźmierz Ski­
biński, kawaler z Tczewa i Stefan ja Beesków, panna bez 
zawodu z Chojnat.

Program święta PW. i WF. w Chojnicach.
Dnia 31 maja 1930 roku.

A) Od godz. 14-tej do 19-tej czworobój i zawody elimi 
n&cyjne na boisku w lasku mie jakim.

W skład czworo boju wchodzi: strzelanie na odległość 
200 metrów rzut granatem,rozbieranie i składanie k. b. 
bieg 100 metr. »

Do ozwonobaju obowiązuje strój wojskowy, który za­
wodnicy otrzymają.

Eleminacji w tym dniu podlegają następujące konku 
rencje: a) trójbój sportowy żeński i męski skok wzwyż 
wdał rzut dyskiem, oszczepem, pchnięcie kuli.

b) siatkówka młodzieży żeńskiej.
B) O godz. 20 uroczysty capstrzyk na ulicach miasta z 

udziałem wojska i organizacyj PW. i WF. Zbiórka w ko­
szarach o godzinie 17.30.

Dnia 1 czerwca 1930 roku.
O godzinie 9-tej zhiórka w koszarach wszystkich orga- 

mizacyj biorących udział w uroczystości. Organizacje pro 
szone są o przybycie ze sztandarami.

O godzinie 10-tej odmarsz na nabożeństwo po nabożeń­
stwie raport na rynku przemówienie przewodniczącego Ko­
mitetu i uroczysty pochód.

O godzinie 13-tej wspólny obiad żołnierski w koszarach 
1 baonu strzelców dla wszystkich zamiejscowych uczest­
ników i zaproszonych gości miejscowych.

O godzinie 14-tej odmarsz na zawody sportowe do la 
sku miejskiego.

Program zawodów.
1) Pokazy gimnastyczne i harcerskie, 2) rozgrywka ko­

szykówki, 3) rozgrywka siatkówki młodzieży żeńskiej, 4) 
zawody zespołowe, a) marsz 5 km. ze strzelaniem (etatowa 
sekcja piechoty) na początku 5-tego km. każdy zaw. odda 
je 3 strzały do tarczy 12 pierść. na odległość 100 metr. leżąc 
z wolnej ręki, bieg zakasany ubiór wojskowy; b) sztafeta 
4 rf»zy 100 dla mężczyzn c) sztafeta 4 razy 100 dla kobiet.

5) Zawody jednostkowe młodzieży męskiej a) trójbój 
sportowy: bieg 100 m. skok wdał, rzut granatem.

b) bieg 110 przez płotka c) bieg 800 m. d) bieg 300 metr. 
na przełaj e) rzut dyskiem f) rzut oszczepem g) pchnięcie 
kuli h) skok wzwyż i) w dal j) strzelanie z broni małokali­
browej na odległość 50 metrów.

6) Zawody jednostkowe młodzieży żeńskiej: a) trójbój 
sportowy; bieg 60 m„ skok wdał, pchnięcie kuli 4 kg.

b) Strzelanie z broni małokalibrowej na odległość 25 m. 
Początek zawodów o godzinie 14,30.
Uroczyste rozdanie nagród o godzinie 19-tej.
Do zawodów stawać mogą stowarzyszeni i niesfcowarzy 

szeni. Wpisowe do poszczególnych konkurencyj wynosi 25 
groszy. Zgłoszenia przyjmuje Powiatowy Komendant PW 
i WF. do dnia 25 rnaia br.

Zawodnicy zamiejscowi otrzymają bezpłatne zakwa­
terowanie i wyżywienie.

Kino Nowości.
wyświetla jeszcze dziś i jutro dnia 20 i 21 bm. film pt. 
Hrabia Monte Chriisto część I z Bernardem Goetzkem i Lii 
Dagower w roli głównej. Film ten, to arcydzieło miłjona 
dolarów, owoc usilnej pracy umysłu ludzkiego, prześciga­
jący pod względem techniki, przepychu, szaleństwa i okru 
cieństwa najśmielszy wymysł fantazji ludzkiej Od czwart 
tku będzie wyświetlona druga część tego wielkiego dzieła.

Ceny chleba
zostały znowu zniżone Obecnie kilo chleba zwykłego kosz 
tuje 36 groszy, a bochenek trzy funtowy 55 groszy. 

Uczestnikom kursu informacyjnego obrony 
przeciwg azowe),

którzy posiadają wypożyczone maski gazowe, uprasza się 
o oddanie ich u woźnego Szkoły Wydziałowej.

Olbrzymi proces.
Dziś rano o godzinie 9-tej rozpoczął się sensacyjny 

olbrzymi proces przed Sąderp Okręgowym. Na ławie oskar 
żomych zasiadł słynny bandyta Gromowski, zamieszkały 
ostatnio w Łukowie, pow. chojnicki. Razem z nim zasiadło 
na ławie oskarżonych przeszło 40 osób, jego wspólników, 
ków

Akt oskarżenia zarzuca Gromowskiemu i towarzyszom 
więcej niż 100 kradzieży i włamań, napadów rabunkowych, 
rozbojów etc. Rozprawy przewidziane są na 3 dni.

Ucieczka wychowanków.
Z tutejszego zakładu poprawczego uciekło w nocy 16 

bm. czterech wychowanków. Mało tego, że uciekli, ale przed 
opuszczeniem murów zakładu włamali się do warsztatów, 
,z których zabrali ubrania .i obuwie oddane tam do na­
prawy przez funkcjonariuszy zakładu. Po opuszczeniu za 
kładu zaglądnęli jeszcze do spiżarni kilku urzędników. 
Dwóch zbiegów udało się naszej dzielnej policji w Byd­
goszczy przychwycić już nazajutrz.

Czersk. Szajka złodziejska odwiedza w osta­
tnim czasiie chlewy w mieście naszem. Ostaitnio 
weszli złodzieje do chlewu ks. dziekana Sprengla, 
następnie do chlewu restauratora Szczepańskie­
go, wreszcie u akuszerki Nieborowskiej. We 
wszystkich wypadkach spłoszono ich, tak, irż nie 
zdołali nic zabrać.

Sternowo, pow. chojnicki. (Zatwierdzenie wy­
boru członków Zarządu). Zatwierdzono wybór 
członków zarządu gminnego gminy Sternowo jak 
następuje: p. Ciemińskiego Kaliksta na I. ławnika 
p. Pałubickiiego Piotra na zast. ław. oraz miano­
wano p. Kilkowskiego Michała komisarycznym II 
ławnikiem.

Z POMORZA
Pelplin. (Matura w tut. gimnazjum.) Do matu

ry staje w tym roku w Biskupiem gimnazjum 
Collegium Marianum 8 kandydatów. Prace pisem 
ne były w dniach od 5 — 9 bm. a  egzamin ustny 
odbędzie się w dniu 2 czerwca.

— (Wizytacja w Collegium Marianum). W 
tych dniach wizytował tut. gimnazjum wizytator 
szkół średnich p. Dutkiewicz. W ciągu wizytacji 
zwróci p. D. uwagę na brak hali gimnastycznej, 
która dla podtrzymania i dalszego rozwoju tężyz­
ny fizycznej uczniów Collegium Marianum jest 
wprost nieodzowna Brak funduszu nie pozwala 
dotąd myśleć o postawieniu hali sportowej, ale 
spodziewać się należy, że przy ewentualnem po­
parciu ze strony diecezjan i ta sprawa zostanie 
pomyślnie rozwiązana.

— (Wycieczki gimnazjum kościerskiego.) W 
niedzielę bawiła tu wycieczka Sodalicji Mariań­
skiej Państw. Gimnazjum z Kościerzyny. SocLalisi 
zwiedzili ze swym ks. mod i prefektem Grochoc 
kim katedrę, podziwiali krużganki gimnazjum 
a  nie pominęli także wspaniałego ogrodu bisku­
piego Wycieczkę zaszczycił swą obecnością J. E. 
ks. Biskup Dominik, który też nie odmówił współ 
nej fotografj J Po całodziennym pobycie w stolicy
biskupiej opuścili sodalisi gościnne Collegium 

Marianum peni wdzięczności za gościnność oka­
zaną im ze strony grona ks. ks. profesorów.

Rozwijał i wzmacniał szeregi
____ L. O, P. P.
Mti Rołnyci; « Pozmnas

Pasnan, dnia 19. V. 1930 r 
Wsnmek: bandcl Mtn. fr. ładunki

dostaw? 2ar#z z# 100 kg, * r •< cii
2vn> l8,2f>—11,75
Pszenica 40 25—41,25
Jęcrwiłń przemiałowy 2 1.51—22.00
Jęczmień brow. ‘/2 ,©0—24,CO
Owies 17.00—18,00
Maka t. 70% wi vork. - 3 1  60
Maka p, <S5*/o w), work. 61,00-65,(0
Otręby żytnie 11.50-12 50
Otrąbv pszenne 14.00-15.00
Rzepak —
Groch polny 26.00- 29.00
Grech Vict*ria 30.00—33.00
Greek Felgera 2r.g©—a9 00
Słoma prasewaua 9.06— lt. 00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lutnia. Dziś w wtorek wspólna lekcja dla chóru mie­

szalnego i męskiego o godzinie 8,15 wieczorem w szkole
Dyrygent.

Stowarzyszenie Chrzęść Naród. Nauczycielstwa S. P.
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia. 22 bm 
o godzinie 15-tej w szkole powszechnej.

Wobec przyjazdu prezesa okręgowego kol. A. Nowic­
kiego o jakmajliczniejszy udział członków ii przez nich za­
proszonych gości prosi Zarząd.

Dnia 23. bm. o godzinie 19-tej zwołuje się miesięczno 
zebranie ZZDK. w doytehczasowym lokalu, na które j ray 
będzie Prezes okręgowy. Uprasza się wszystkich rzłcnsów 
walnych ad służby o jaknajliczniejisze przybycie na ze ?* 
branie. Zarząd.
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Od soboty, dnia 17. maja 1930 r.

Tonie toyraby taaełninnetl
N lebw łsokezjo  
korzystnego 
zakupu po 
bajecznie niskich 
cenach!

Proszę zwiedzić mój 
skład i przekonać się 
o nadzwyczaj dobrych 
jakościach wyżej wy- 
mienioii. materjałów.

Bieliźniane, trwałe jakości 
ręczniki kuchenne 
ręczniki pręgowate, trwałe 
ręczniki ciemne w kraty 
nesel surowy, dobry wyrób 
nesel surowy, ca 1 2  szerok 

na prześcieradła 
fartuchowe ca 115 szerok.

nie trać. barwy w praniu 
pościelowe, 80 szer. w kraty 
pościelowe, 80 szerok. 

dobry wyrób
pościelowe, 160 szer. w kraty 
pościelowe, linon biały, 

i40 szerok.
inlet, 80 szerok. różowy 

nie przepuszczaj, piór 
sztuczny jedwab do prania, 

groszków.
aksamit do prania,granatowy

1.35 zł. 
0.85 „ 
0.95 „ 
0.95 „ 
1.15 „

2.30 „

2.95 „ 
1.25

1.65 „
2.95 „

3.50

2.95

*»

»»

2.40 „ 
3.20 „

Wielki wybór!

Juljusz Schreiber
Chojnice Rynek 17.Telefon 48.

Farby!
Farby w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty j w b e c z k a c h .  
Pokosty czysto lniane, fabrykat swojski 

holenderski, farby gotow e, olejne 
farby lakierow e do użycia domowego, 
fachowo przyrządzone lakiery, pendzle 

szablony, tapety.
Jak największy wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. Ceny umiarkowane.

Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT,

właśc. JULJAN HUBERT
Chojnice, Pom. Gdańska 18.
rok zał. 1894. Tel. 219.

Przetarg przymusowy
Dnia 21. maja o gcdz. 

11.30 sprzedam w Chojni 
cach najwięcej dającemu za 
gotówkę :

3 regulatory
4 zegsry stylowe
7 budzików mełych 
4 zegary ścienne, okrągłe 
około 1000 szkieł do ze­
garków różn. wielkości 
torebki damskie alpakowe 
łańcuszki do zegarków 
męskich i damskich 
perły imitacja 
1 stół składi wy pod 
szkłem.

Zbiórka licytantów w oberży 
p. Jażdżewskiego PI. Jerzego 
5 o godzinie 11. Licytacja 

odbędzie się napewno. 
Szelezińskl 

Kom. sąd. Chojnice 1189

Kiait nieś- no zomóolente gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Tytuł ga:ety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik czerwiec zł. 2,80
Pomorski** 1930

Gazetę oroszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty :
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

dnia 1930 r.

Ogłoszenie.
Zakazujemynin. beznaszeso 
zezwolenia tak wędzenie 
jak i łowienie ryb na je­
ziorze charzykowskiem. 
Winnych pociągniemy do 
odpowiedzialności. 1167

Wlfnle»$M I kule
Swornegacie.

(M er e r -Hotocykl
A 1/2K. RM.

dobrze utrzymany do sprze­
dania. 1182

OSorzeliriskle Młyny
T. z  o. p. 
Chojnice.

I K I N O  N O W O Ś C I
We wtorek i w  środę o godz- 8.15

(20 i 21 ber.)
A rcydzieło film ow e m iljona dolarów  !

Owoc Syzyfowej pracy umysłu ludzkiego, prześcigający pod wzglę­
dem techniki, fabuły, prze; ycuu, sz leństwa i okrucieństwa, naj- 
I. część. śmielszy wymysł fantazji ludzkiej. I. część.

Hrabia Monte Christo
Najpotężniejszy epos filmowy wdg. rozgłośnej powieści 

A l e k s a n d r a  D u m a  s(a.

W rolach głównych: uduchowiony’ od wórca typów niesamo­
witych, demo uzna rostać wśród potentatów ekranu Bernard  
Goetzke i najpiękniejsza dr pieznica Lii Dagower, oprócz 
teg > Jean Angelo, Gaston Modot, Henri Debain, Jean  
Toulont, Mary Glory, A. Pong* t, E. Manpian, Michele 

Verly, Fr. Rozet 1 Robert Merłn.
Film dla dzieci i m łodzieży dozwolony I

Pomimo olbrzymich kosztów wynajmu 
obrazu, ceny wstępu niepodwyższone !

Uprasza się o wcześniejsze przybycie by uniknąć natłoku przy kasie!

r a u A
w fa b r y k a c h  m e b li

Wiwlorra 
i Rlrstein.

Elsę Kittsteiner.
AfitAfA A?A

Dziennie ® ieźe

R ó ż e
poleca

K. Blaszczyk.
Wykwintne
manicure 1 zl.

Dworcowa 72.
krakowska.

T
Jak największy wybór

JŁ Przeszło 150 gatunków

KiilPfll na składzie'
tra  1 * w  m jy  najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

B raciaH ubert właśc. Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze Gdańska 18-

Telefon 219. X rok zał. 1894.Wielki wybór

(Ozory no 
bluzki

do odprasowania
poleca

Kslegarnit! 
Dzień. Pomorskiego

|
i

książek *

Kiszoną kapustę
poleca

Alfons P ie rzrts ll
Gdańska 5. 1188

Tanio!
krawcowa przyjmuje 
do szycia w domu 1 pora 
domem. M. Rekowska

Chojnice, Kościelna 2.

nieżonaty szmalcor 
lub starszy człauiek 

do króu
może się zgłosić. 1180

H. Schulke,
Dolina, pow. Chojnice.

I
L

relig ijnych, powieściowych oraz 
naukowych — najnowsze wydania: 

Na zachodzie bez zmian.
Kodeks oraz postępowania karne 

ost. wyd.
Psychologja pedagogiczna - pod­
ręcznik do zawodu nauczycielskiego. 

O s t a t n i e  nowości Weyssenhoffa oraz 
Makuszyńskiego.

Śpiewniki — książki kucharskie 

poleca

Księgarnia
„Dziennmn Pomorskiego*'.

m

W alter Heyn
mistrz malarski

UH OJ WICE, p i. J a g ie l lo ń s k i  <*
wykonuje wszelkie

proce malarskie — Jak I malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
mI 85 ( ra n y

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.
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